
W ostatnim czasie o smut-
nym losie kaplicy pisaliśmy 
dwukrotnie (patrz wyd. „Gaze-
ty Miejskiej“ nr 487 i 522). 
Budynek pozostawał nieza-
bezpieczony, przez dziurawy 
dach ciekła woda, a wewnątrz 
sypał się się tynk. 
W październiku ubiegłego 
roku informowaliśmy, że dzie-
więtnastowieczna kaplica 

przejdzie reno-
wację. Prace 
miały ruszyć na 
początku bie-
żącego roku, 
jednak dopie-
ro w ostatnich 
t y g o d n i a c h 
zauważyć moż-

na pierwsze działania. Sko-
szono trawę, wykarczowano 

już chwasty i drzewa, które 
utrudniały dostęp do kaplicy 
cmentarnej, zabezpieczono 
też zabytkowy budynek oraz 
przeprowadzono dokumenta-
cję fotograficzną.
 
O restaurację kaplicy pocho-
dzącej z początku XIX wieku 
zapytaliśmy Miejskiego Kon-
serwatora Zabytków. 
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Remont 
coraz bliżej

Ruszyły prace zabezpieczające przy zabytkowej 
kaplicy cmentarnej przy ulicy Kozielskiej. 
Budynek położony na terenie Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego od dłuższego czasu stopniowo 
popadał w ruinę.

- Remont kapliczki 
leży nam bardzo na 
sercu. Opracowany 
został już program 
docelowego remon-
tu. Wnioskowali-
śmy też o środki 
z Urzędu Miasta 
na ten cel. Jeśli się 

znajdą, to remont 
obiektu powinien 
odbyć się w przy-
szłym roku - zapew-
nia Ewa Pokorska.
Kaplica cmentarna od ponad 
dwustu lat związana jest z 
Gliwicami. W 1792 roku, na 
terenie obecnego Zakładu 
Opiekuńczo-Leczniczego wy-

budowano cmentarz, na któ-
rym spoczęli wybitni gliwicza-
nie – m.in. pułkownik Alfons 
von Boddien, dowódca 2. 
Królewskiego Pułku Ułanów. 

Kilka lat później, na początku 
XIX wieku, postawiono kapli-
cę cmentarną. Po II wojnie 
światowej doszło do stop-
niowej degradacji obiektu, 
w efekcie budynek popadł  
w ruinę.


